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Spełnione 
"życzenie narodu 


(c) Na niezliczonych wiecach, zebra- 
niach i konferencjach w ciągu ostatnich 
dziesięciu dni zapadły jednomyślne 
uchwały, domagające się od Rządu na-| 
ślądowania zdrowego przykładu Cze- 
chosłowacji i Jugosławii i wszczęcia kro 
ków celem zawarcia ze Związkiem Ra-| 
dzieckim paktu przyjaźni i wzajemnej 
pomocy, Rezolucje i uchwały były róż- 
ne. Raz były ubrane w wykwintną for- 
mę mowy pracującego inteligenta, kie- 
dyindziej wyrażone twardą mową ro- 


botnika, czy prostym językiem chłopa, |. 
treść ich jednak można było sprowa- 


dzić do jednego: „Chcemy ażeby nasz 
demokratyczny Rząd zawarł przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim.“ 

Dlaczego te wszystkie wiece, zebrania 
i zjazdy tak bardzo pragnęły zawar- 
cia przyjaźni ze Związkiem Radziec- 
kim? Czym motywowały swe żądania? 

W sposób najjaśniejszy, a jednocześ- 

mie najzwięźlejszy sformułowało swe 
motywy, Prezydium. Rady Związków 
Zawodowych, tego robotniczego parla- 
mentu. Prezydium stwierdza: 
' „Zważywszy, 1) że ojczyzna nasza zo- 
stała wyzwolona dzięki braterskiej Ar- 
mi? Czerwonej i Armii Polskiej, 2) że 
armie te dalej walczą wspólnie na przed 
polach Berlina, 3) że stoi przed nami 
ciężkie zadanie odbudowy kraju, 4) że 
Niemcy zechcą. napewno odbudować 
swój potencjał wojenny, a Polska, jako 
ich sąsiad, jest tym najbardziej zain- 
teresowana. 5) jednym środkiem, aby 
tego uniknać jest konsolidacja wsżyst- 
kich narodów słowiańskich z ZSRR na 
czele. Związki Zawodowe postanawiają 
zwrócić się do KRN z apelem o zawar- 
cie paktu o przyjaźni, wzajemnej pomo- 
cy i współpracy po wojnie ze Związ- 
kiem Radzieckim." 

Uchwałę tę przytoczyliśmy dla przy- 
kładu. W innych uchwałach i rezoluc- 
jach bowiem powtarzają się główne 
myśli, z tą tylko różnicą, Że są mniej lub 
więcej zgrabnie wyrażone. NIE 

Czego naród, po sojuszu się spodzie- 
wa? Dlaczego uważa go za konieczny? 


Co sojusz ma Polsce dać? Rozpatrzmy 


przytoczoną uchwałę. O co w niej cho- 
dzi. , 


2 Rzecz pierwsza — to stwierdzenie po~ 
tęgi i siły tego, kogo chcemy mieć za 
sojusznika. Związek Radziecki przepę- 
dzając Niemców, z.polskiej ziemi dał do- 
wód, że jest najpotężniejszym przeciw- 
nikiem Niemiec, Potężne to państwo 
wykazało również, że jest szczerym 
przyjacielem demokratycznej  Pol$ki, 
który nawet nie związan 7 węzłami 80- 
juszu występuje, gdy zachodzi tego po- 
trzeba w obronie słusznych naszych 
praw. Dowodem tego' choćby dwukrot- 
ne wystąpienie Rządu Radzieckiego do 
sprzymierzonych o zaproszenie Rządu 
Polskiego na konferencję w San Fran- 
cisco. Tę przyjaźń dwu narodów wzma- 
enia braterstwo broni żołnierzy pol- 
skich i radzieckich i krew wspólnie 
przelawana na polach bitew. 

Motyw drugi — to stwierdzenie, że 
bestia hitlerowska broni się jeszcze za- 
jadle. Naród polski spodziewa się, że 
pakt przyjaźni przez wzmocnienie 
współpracy i jeszcze większe skoncen- 
trowanie wysiłków przyczyni się do 
szybszego zakończenia wojny it kom- 
pletnego zniszczenia hitleryzmu. 

_ Po skończonej wojnie Polska będzie 
musiała odbudować kraj, odbudować 
rólnictwo i przemysł, wsie i miasta. Za- 
warcie naktu z ZSRR, 


i 


fusznhika potężnego, 


otwiera przed | Wojna ohacna 


Wczoraj, dn. ZLIW o godz. I8-ej nastąpiło w Mo- 
skwie uroczyste podpisanie umowy polsko-radziece 
kiej o przyjaźni i wzajemnej pomocy. 


Wojska radzieckie 
na przedmieściach Berlina 


Radzieckie Biuro Informacyjne do- 
nosi, że w dniu 21 kwietnia środkowa 
grupa wojsk radzieckich kontynuowała 
natarcie na zachód od Odry i Nissy. 
Posuwając się w kierunku Drezna 
zajęto w toku wąlk na zachód od Nissy 
następujące miejscowości: Calau, Luc- 
kau, Senftenberg, Lautenberg, Kamenz 
i Bautzen. O miasto Kónigsbriick toczą 
się walki. 

Na zachód od Odry wojska radzieckie 
zajęły miasta: Bernau, Werneuchen, 
Strausberg, Alt - Landsberg, München» 
berg, Buchow, Herzfelde i Erknef. Woj- 
ska radzieckie toczą walki na przed- 
mieściach Berlina. 

Na północ od Wiednia, na terytorium 
Austrii wojska Il-go Frontu Ukraiń- 
skiego zajęły miasta: Ernstbrum, Rein- 
tail, Katzelsdorf, Wilhelmsdorf i trzy 


stacje kolejowe Naglern, Grosgut i Wel- 


terkirche. 

Na terytorium Czechosłowacji, na po 
łudniowy zachód od Hodonina zajęto 
miasto Bałczyce. 

Na innych odcinkach frontu walki o 
znaczeniu lokalnym i działalność od- 
geiałów wywiadowczych. 4 


W ciągu 20 kwietnia zniszczono 120 
czołgów i dział szturmowych. W wal- 
kach powietrznych i ogniem artylerii 
przeciwlotniczej zestrzelono. 103. samo» 
loty wroga. $ w: 

+ * Ka | 

W nocy z dnia 21 kwietnia silne ze- 
społy ciężkich bombowców lotnictwa 
radzieckiego bombardowały - wojskowe 
obiekty w Berlinie. Zaobserwowano 
ponad 50 dużych pożarów oraz silne 
wybuchy, i 


Przyjęcie na cześć przedstawicieli 
Rządu Polskiego 


MOSKWA 21. IV, Wczoraj pierwszy za 
stępca Przewodniczącego Rady Komi- 
sarzy Ludowych, Szwernik wydał śnia. 
danie dla Prezydenta KRN ob. Bieruta, 
Premiera Rządu Tymczasowego Osób- 
ki.Morawskiego. Na śmiadaniu obecni 
byli wicepremier Gomułka, dowódca 
Naczelny Wojska Polskiego, gen. Rola- 
Żymierski, zastępca jego gen. Spychal- 
ski, min. Przemysłu i Handlu ob, Minc 
i wiceminister spraw zagranicznych 
Berman. 

Śniadanie odbyło się w serdecznej 
atmosferze, 


Spotkanie Eisenhowera 
z Montgomerym 
LONDYN, 21. TV (BBC). Generał Fi. 
senhower i generał Montgomery spot- 
kali się wczoraj na jednym z lotnisk na 
terenie Rzeszy i odbyli jednogodzinną 
rozmowę. 


Brema i Hamburg pod obstrzałem 


Patrole amerykańskie w Sudetach 


LONDYN, 21. IV (BBC). Radio lon- 
dyńskie podaje następującą charaktery- 
stykę walk na zachodzie: Armie sprzy- 
mierzone od wschodu i zachodu łamią 
resztki zorganizowanego oporu niemiec. 
kiego. Połączenie się wojsk sowieckich 
z aliantami jest kwestią dni. W tej 
chwili toczą się 3 bitwy: 1). na środ- 
kowym froncie bitwa o Berlin i Drez- 
no,.2) na północy wojska generałą 
Montgomery na 400 km froncie spy- 
chają Niemców do morza, 3) na połud- 


Nawiązanie stosunków dypiomatycznych miedzy ZSRR 
a Guatemalą 


MOSKWA, 21. IV. Dnia 19 kwietnia | Ze- strony ZSRR występował poseł 
zostały nawiązane stosunki dyploma= | ZSRR w Stanach Zjednoczonych — 


tyczne mi 
miana not“ 


Guatemalą a ZSRR. Wy- | Gromyko, zaś ze strony Guatemali Eri- 
yła się w Waszyngtonie. "ka Lopez Ewerta. 


nami olbrzymi rezerwuar wszelkiego 
rodzaju surowców. Po wojnie będziemy 
mieć fabryki, wyszkolimy robotników, 
ale będziemy musieli mieć bazy surow- 
cowe. Tysiące i tysiące wrzecion Łodzi, 
Żyrardowa, Białegostoku, kręcić się bę- 
dą tylko wówczas, jeśli zapewnimy im 
stały dopływ bawełny. Stal wysokoga- 
tunkową wyprodukujemy wówczas, gdy 
będziemy mogli korzystać ze złóż man- 
ganowych itd. Robotnik polski chce za- 
cieśnić stosunki gospodarcze polsko-so 
wieckie i dlatego chce paktu — to jest 
motyw trzeci. - „ać 

Dla każdego trzeźwo patrzącego na 
rozwój stosunków politycznych w 
Niemczech i w okresie międzywojen- 
nym i obecnie w czasie wojny, jest 
rzeczą nie budzącą wątpliwości, że 
Niemcy nawet pokonane, nawet pozba- 
wione przemysłu wojennego myśli o 
odwecie nie porzucą, do odwetu szyko- 
wać się bedą, potajemnie zechcą odbu- 
dować swój przemysł zbrojeniowy, aby 
w odpowiedniej chwili zaryzykować 
wojnę rewanżową. Świadomość tego, że 
Niemcy tylko wówczas zdecydują się 
uderzyć na nasz kraj, jeśli on będzie w 
świecie osamotniony, dyktuje wprost 
jako rozkaz elementarny — Polska mu- 
si mieć sojusznika lub sojuszników, so- 
zdolnego dać = 
czywistą, a nie papierową pornoc. Ta- 
km sojusznikiem może być tylko Zwią 
zek Radziecki. pa 3 
odowała załama- 


nie się i rozkruszenie całej dotychcza- 
sowej struktury politycznej Europy. 
Systemy sojuszów, zasady równowagi 
sił ¢ inne kanony, na których opierała 
się przez długie lata dział polity- 
ków europejskich straciły wszelką war- 
tość. Rządy nie oparte na narodzie, nie 
zrośnięte z narodem okazały swą bez- 
siłę. Narody, doszedłszy do głosu, zry- 
wały bez chwili wahania pęta nało- 
żonych na nie wbrew woli z0- 
bowiązań. W krajach słowiańskich o- 
budziło się poczucie wspólnoty wobec 
germańskiego wroga. Staje się dla 
wszystkich rzeczą oczywistą, że tyl- 
ko wspólnymi siłami można się uchro- 
rić od zmiecenia przez germańską falę. 
si "> 

a- 


rzyj ' 
przyjmuje z nawyższą radością 
woleniem, z uczuciem ogromnej: 
że los Polski jest zabezpieczony. 


"ma jak Ha 


niu Amerykanie i Francuzi walczą w 
Alpach Bawarskich. 

Na północy wojska generała Montgo- 
mery robią dalsze postępy. Brytyjczy= 
cy posuwając się na całym froncie od. 
Zuider-Zee do ujścia Łaby, przecięli 
drogę Brema—Hamburg. Zarówno Bre- 
j, które są od siebie 
oddzielone, są pod obstrzałem artyle- 
rii. Oddziały pancerne docierają do 
przedmieścia Harburg — Wilhelms- 
burg i zagrażają oskrzydleniem Bremy. 
Trzy czwarte Holandii jest oczyszczone. 
Francuzi obeszli Stuttgart i posuwają 
się w kierunku górnego Dunaju, od któ- 
rego oddaleni są o 20 km, 

Koniec oporu niemieckiego w Norym- 
berdze zwolnił znacznie siły 7 armii. 
która posuwa się na Monachium odda- 
lone o 100 km. Samoloty RAF atako- 
wały Ratysbonę na Dunaju. Samoloty 
amerykańskie bombardowały linie ko- 


dejowe od Monachium do Pragi. W 


Czechach oddziały amerykańskie zaję- 
ły kilka miejscowości na pograniczu, a 
patrołe amerykańskie operują w Sude- 
tach. 
Front południowy `` 
LONDYN, 21. TV (BBC). We Włoszech 
oddziały 8-ej armii oskrzydliły Bolonię 
1 zbliżają się do Ferrary. Przez prze- 
łęcz Argenta wojska posuwają się w 
dolinie Padu. Opór we wschodnich 
Włoszech załamuje się. Amerykanie 
przecięli drogę Bolonia — Modena. 
Oddziały 5-ej armii opanowały ważne 
umocnienia i posuwają się do Bolonii. 
Oddziały południowo-afrykańskie znaj- 
dują się o 3 kilometry od Bolonii. Od- 
działy francuskie operujące w Alpach 
nadmorskich zajeły punkty panujące 


szeregu | nad drogą prowadzącą z Turynu do Za- 


toki Genueńskiej, 


Nowa broń brytyjska 


LONDYN, 21. TV. Dziennik „Daily 
Express“ omawia nową broń brytyjską. 
Są to bomby, rozwijające szybkość 1250 
kilometrów na godzinę, czyli większą 
niż szybkość głosu, 

Broń ta różni się od latających bomb 
niemieckich tym, że jest rzucana z sa 


molotów i trafia precyzyjnie do celów. 


lj 


z 


GAZETA CUBELËKR È 


Życie Włodzimierza Tljičza Uljanowa ješt | do jednego z kółek rewolucyjnych, które oca- 


gciśle związana z ruchami 

cielskiemu caratowi, 

nie tylko n 

wszystkim nam. 

ha PEE SESTE S 
wiązku Radzieckiego, który wyprowa- 

dził „Rosję z mroków tyrańskiego średniowie- 


eciwko gnębi; 
Bł się we znał 


i rosyjskiemu, ale przede 


| 


laty po czystce w r. 1892.. Wtedy powstało 
jego pierwsze dzieło pod tytułem: „Kto są 


„przyjaciele ludu“ i jak walczą przeciw soc- 


jal-demokratom”, w którym po raz pierwszy 
wyłożył swoje poglądy. W r. 1891 będąc po 
raż pierwszy zagranicą, poznał Płodkatowii a 
w Paryżu jednego z największych socjalistów 


cza i uczynił państwem nowęczestym. Naród | francuskich Lafargue'a. 


wosyjski wydał w nim j z najbardziej 
nieprzeciętnych myślicieli, naukowca i refor- 
matora. 

Polakom postać Lenina była prawie niezna- 
ma. Pochodziło to stąd, że rządy sanacyjne 
robily wszystko, co było w ich mocy, aby nas 
oddalić od Rosji- Sowięckiej, abyśmy nic nie 
wiedzieli, o tym, co myślą i mówią o nas nasi 
najbliżsi sąsiedzi wschodni. Wszystkie wiado- 
mości, a było ich bardzo niewiele, czące 
osoby, Lenina, czy Stalina, dochodziły do na- 
szej wiadomości z prasy zagranicznej, angiel- 
skiej czy francuskiej. 

Jeden z największych pisarzy angielskich 
Wells, który osobiście Seidi się z Leninem, 
określił go jaki genialnego fantastę i refor- 
martora, to samo zresztą pisał i mówił o Leni- 
nie Bernard $how i francuski pisarz i filo” 
gof Barbusse, Dla nas Polaków i dla Polski, 
postać ta ma wielkie znaczenie, i tylko na- 
skutek propagandy faszystowskiej, idącej z 
Niemiec, przepaść młędzy nami a Rosją Ra- 
dziecką była tak wielką, że nie mogliśmy na- 
wet zapoznać się z tą genialną postacią i bli- 
żej się zaznajomić z postulatami głoszonymi 
przez. Lenina, a dotyczącymi nas i naszej nie- 
podległości, 


Przecież, gdyby nie stanowisko Lenina i 
Stalina oraz ich 
nie odzyskalibyśmy. niepodległości, gdyż w 
gazie zwycięstwa Niemiec lub carskiej R = 
|żadne z tych pańśtw nie uczyniłóby nas wol- 
‘aym, niepodległym m. : 


Ich trategłi, ich mieprzejednanej woli. za~. 


,wdzięczamy naszą samodzielność po wojnie 
lświatowej i po rewolucji rosyjskiej. 

Lenin wówczas stał le na swoim 
istanowisku prawa narodów do samookreśle- 
(mia w ogóle, a naszego w szczegó mó” 
(,wiąc wyraźnie, że chce i musi w stosunku do 
|Polski naprawić to wszystko, ¢o przez setki lat 
miweczyła i niszczyła Rosja carska. Na zjeż- 
„dzie dęte Goin Pl katęgorycznie, 
'łe gotów jest przyzn sce granice nawet 
'dalej na wschód, niżeli te, których sami żą- 
damy, tylko dlatego; że krzywdy wyrządzo- 
me przez cara są dla nás- niezapomniane oraz 
„chce, aby Polacy zrozumieli, żę we wschod- 


inim sąsiedzie mają zdecydowanego ` przyja- | p 


iciela, a nie wroga. i 
'- Rząd nasz ówczesny, nie tylko nie przyjął 
wyciągniętej ręki, ale Miga e 3 wszystko 
mętnie i opacznie zmusił naród 
Kijów, tracąc niepotrzebnie 
+ wylewając morze i 

Była to polityka, którą później kontynuo- 
wał zajadle minister Beck, dążąć do przyjaź- 
ni i ukiadów:z bandydatami niemieckimi spod 
amaku swastyki, polityka, która w rezultacie 
doprowadziła nas do straszliwych walk i y- 
raty wolności w r. 1939. 

Lenin jeden. z. pierwsz stał na stano- 
wisku, że Polska musi by pirm wolnym 
i niepodleglym, był glosicielem sojuszu 
poroże kiego i swoim nieomylnym in- 
stynktem i darem lcznego rozumówśnia 

rzewidział los Polka | narodów słowiań- 
skieh, które w przyszłości będą się musiały 
bronić przed zaborczością i żarłocznością fa- 
szystowskich Niemiec. 

Tę politykę kontynuuje w dalszym ciągu 
przyjaciel, uezeh Lenina, Marszałek Józef 
Stalin, który dopuścił nas do zaszczytu walki 
o Berlin i z ania go wspólnie z Armią 
Czerwoną. Uwalniając ziemie nasze od mor- 

w i zbrodniarzy niemieckich wykazał 
nam, że postulaty Lenina są trwałe i niezłom= 
ne i pray pierwszej okazji, jaka się w historii 
nadarzyła dał tego dowody. `>. 

ikta, Niepospoli- 


Lenin był postacią ni 
ta głębia mądrości pol była u hę, 
z. niepraw ną wprost. energią i si 
woli, et toni umysłu z niespotykaną 
erudycją, rozmach życiowy ze sk b 
wspaniałomyślność z. fanatyzmem. Charak- 
ter o kiyształowej czystości, który jaskrawo 
wyodrębnił się na tle PA i korupcji 
carskiej Rosji, bojownik, który niezmordowa- 
nie walczył wczesnej m i, aż 
chwili jakże przedwczesnej śmierci. 
å y a r deg w 1870 r. OR 
ymbirsku ujrzał. światło dzienne, nikt nawet 
w najśmiel kania „sd z" i H przy- 
puszczać, kim ten! człowiek: będzie Rosji, 
w jaki sposób odkryje siłę tego narodu i je- 
go moc. , ZE Sag 
Rosja tonęła w mrokach u. Był to 
okres naiwiększych- przeł ; w których 
żdy odruch wolnościowy nieludzko dła- 


wiony i gnębiony. Gdy Lenin w r. 1893 po 
skończeniu uniwersytetu, gdzie studiował pra- 
wo, zjawił się w i 


stąpił do organizacji wocjal-demol 


i ludzi i 


polityka w r, 1918 i 1919 | 4 


jócia aż |. 


Po powrocie z zagranicy założył „Związek 
Walki o Wyzwolenie Klasy Robotniczej", 
który był pierwszym zalążkiem partii robot- 
niczej. "Na skotek swojej działalności został 
po raz pierwszy aresztowany 9 grudnia 1895 
rs 1 po zą4-<tu miesiącach siedzenia w wię 
zieniu, zesłany na 3 lata katorgi do zachodniej 
Syberii. I w więzienia i na zesłaniu Lenin 
pracował niezmordowanie. Między: innymi 
averia w. tym czasie jego dzieło: „Rozwój 

italizmu w Rosji". 

Po powrocie z zesłania w r. 1966, mimo 
ustawicznych prześladowań, Lenin zakłada pi- 
smo „Iskrę”, na łamach którego walczy już 
wyraźnie z despotyzmem i tyranią carską. 

W tym czasie ustala się ścisła łączność mię: 
dzy Leninem, a Stalinem, który był twórcą 
zakaukaskiej organizacji iskrowskiej. Łącz- 
ność ra miała się później przerodzić w przy 
jażń, opartą na wzajemnym zrozumieniu i 
współpracy. 

Po raz pierwszy ci dwaj genialni ludzie 
spotkali się na konferencji partii bolszewi- 
ków w Tammerforsie w Finlandii, po rewo” 
lucji styczniowej w r. 1905. Wtedy to Lenin 
napisał pie taktyki” oraz „Zwycięstwo 
kadetów, s zadanie parti robotniczej". 

Okres ten to okres ustawiczne, niezmor- 
owanej pracy i walki z mieńszewikami, któ- 
rych  przedstawicielaimi byli:  Plechanow, 
Martow, Akselrode. Wtedy Lenin współpra- 
cował już z Woroszyłowem oraz Kalininem i 
stale korespondował ze Stalinem, który po 
raz drugi był zesłany na Syberię. W r. 1907 
zaczyna się dla niestrudzonego Lenina okres 
drugiej ciężkiej emigracji. Musiał on stale 
ukrywać się, gdyż wobec zarządzeń władz 
oraz formalnych polowań na niego przez 
dzrmów, praca w kraju była niemożliwą. 
r. rgre latem przybył Lenin do Krakowa, 
gdzie kierował z obczyzny wydawaną przez 
siebie w. kraju „Prawdą“. Wtedy to Lenin 
zetknął się blisko z Polakami i Polską, rozdar- 
tą mą trzy części przez zaborców. Wówczas 
to zadęcydował, że w swoim, programie będzie 
uwzględniał wolność narodową jako jeden z 
celów zasadniczych. ` MET: 
„W czasach krakowskich Mołotow był se- 
retarzem „Prawdy” i utrzymywał ścisłą 


łączność między nim, a Stalinem, który w 


——— A z 


W 75-ta rocznicę urodzin Lenina 


międzyczasie wciekł z zesłania. W Krakowie | 


też powstała praca pt.: „Marksizm a kwestia 
narodowa”, jedno z ostatnich dzieł napisanych 
przed wojną światową, która zastała Lenina w 
Poroninie, gdzie był aresztowany przez wła* 
dze austriackie, uwięziony w Nowym Targu 
iskąd po rozmaitych perypetiach z władzami 
austriackimi, udał się do Berna. 

Tam przebywał do r. 1917, tam zostały 
napisane nieśmiertelne dzieła: „Wojna e za- 
dania partii“, „Rewolucja socjalistyczna a 
prawo narodów do samookreślenia", „impe 
rializm — ostatni etap kapitalizmu". 

27 marca r917 r. Lenin przybywa do Pe- 
tersburga, witany entuzjastycznie przez cały 
proletariat rosyjski, i ster rewolucji ujmuje w. 
swoje ręce. Rosji potrzebny był wówczas ten 
umysł niezwykły, potrzebna była siła stalowa, 
by poprowadzić masy i nieomylnie wskazać 
im cel. ; 

Jego współbojownikami byli: Stalin, Świerd- 
łów, „ Ordżonikidze, Dzierżyński i 
inni. 

Nieodpartą była siła jego oddziaływania na 
masy, siła ta tkwiła w żelaznej logice i nieugię- 
tej wierze w słuszność sprawy, w prostocie, 
"jasności i szczerości. Gdy utworzono rząd ro- 
botniczo-chłopski, Lenin staje się przewod- 
niczącym Rady Komisarzy Ludowych. Wówe 
czas to przejawił się jego geniusz państwowy, 
wtedy najmocniej wykazał swą ityczną 


mądrość, przezorność, nieugiętą żelazną wo:ę | 


i męstwo. Rosja wstępowała na nowe tory 
życia polityczn i gospodarczego. Prze” 
wodnikami jej byli Lenin i Stalin, którzy po- 
za tym jeszcze zawarli w r. 1918 pokój z 
Niemcami, którym zadała ostateczny cios no- 
wo utworzona Czerwona Armia. Ten dzień, 
to jest 23 luty, stał się dniem narodzin mło* 


dej armii, corocznie uroczyście obchodzó- |. 


nym przez cały Związek Radziecki Wew- 
nątrz kraju trzeba było jeszcze pokonać wro- 
gów: Denikina i Kołczaka, carskich genera- 
łów, którzy z niedobitkami wojsk demorali- 
zowali młode państwo. Państwa ościenne za- 
stosowały blokadę, która także na początku 
oddziaływałą ujemnie na stosunki gospodar- 
cze wewnatrz kraju. Geniusz ten, który mimo 
ciężkiej choroby przez cały czas pokonywał 
wszystkie trudności w styczniu 1924 r. zanie- 
mógł już poważnie i żr-go tegoż miesiąca 
zakończył życie. 

Barbusse powiedział o nim, że „Jest jednym 
z największych i pod każdym względem jed- 
ai z najczystszych twórców historii czło» 
wieka". 

Całą spuściznę w pracach i działalności, 
wszystkie tezy po nieśmiertelnym geniuszu, 
przejął jego współbojownik — marszałek 
Józef Stalin. A. L 


Możliwość wznowienia stosuntów handlowych 


między kartelami amerykańskimi a Niemcami po wojnie 


MOSKWA (Polpress). Z Nowego Jorku do- był również dyrektorem angielskiej instytucji 


noszą, 'że zachodzi obawa wznowienia stósun= 
ków między kartelan USA i Niemcami 


bankowej „J. H. Schreder“, która ułatwiała 
Hitlerowi przed wojną zdobywać surowce i 


oraz, że Amerykańie mogą przyczynić się do ! dewizy. 


odrodzenia. militaryzmu niemieckiego. Cytuje 
się. sprawozdanie ministra sprawiedliwości 
Biddla, w którym jes mowa o toczących się 
pertraktacjach nad wznowieniem stosunków 
między kartelami obu państw po wojnie. Bid- 
del zaznacza, Że ministerstwo sprawiedliwo- 
óci bada dokładnie działalność międzynarodo- 
wych karteli, a także niemieckie metody prze- 
nikania za pośrednictwem karteli w życie 
ekonomiczne poszczególnych państw w ogóle, 
a USA i Ameryki łacińskiej w szczególności. 
Poza tym Biddel stwierdza, że największe 


przedsiębiorstwa, jak „A G. Farbenindustrie" | 


i „Vereinigte Stahiwerke" współpracowały z 
militaryzmem niemieckim. 

zmiernei wagi, aby zawczasu zdemaskować 
tego ródzaju machinacje i ustanowić odpo- 
wiednią kontrolę nad tymi firmami. 

* Prasa amerykańskie donosi, że w Lizbonie 
nastąpiło spotkanie przedstawicieli kilku du- 
żych koncernów amerykańskich i niemieckich, 
a poza tym wywiad amerykański otrzymał 


informacje o podejrzanych pertraktacjach 


między firmam amerykańskimi i niemieckimi. 


do | Prasa cytuje poza tym nazwisko Ellen Dalle- 


sa, znajdującego się obecnie w Szwajcarii, a 
związanego z korporacją „Suliven Cromwell", 
która obsługiwała przed wojną szereg banków 
współpracujących ż Niemcami. Ellen Dalles 


Rząd węgierski | 
w Budapeszcie 


BERNO, 20. IV. Radio Moskwa dono- 


s 


„jst że rząd węgierski przeniósł się do 


z 


LONDYN 11. IV. „Times“ Niemcy potrze- 
bują żołnierzy do obrony Rzeszy, a pomimo 
to niszczą co się da w krajach okupowanych. 
Niepokój budzi zwłaszcza los Holandii i 
Norwegii. W Holandii duże przestrzenie zie- 
mi uprawnej mogą być zalane. Na szczęście 
trwa to bardzo długo, a wojska sprzymie= 
rzone już nadchodzą. 

Największe niebezpieczeństwo zagraża te- 
renom położonym tuż nad morzem, ponieważ 
Niemcy mogą wysadzić wał między lądem i 
morzem. J l 


Ne. èT 
Oo piszą inni | 


naszego pokolenia 
W dyskusji, jaką podjęła prasz polska na 
marginesie zawarcia A a, jugosłowiańskie» 
go paktu przyjaźni, nie zabrakło również 
głosu „Polski Zbrojnej”. Pismo stwierdza, że 
na całej przestrzeni dziejów nie było sytuacji 
tak dogodnej dia zorganizowania na 
słowiańskich w jeden potężny blok. Dziennik 
pisze: 

«Sytuacja tego rodzaju pojawię się dzisiaj 
po raz perwszy w historii świata, w histori 
która dotychczas jednoczyła Anglosasów, budo: 
wała Rzeszę niemiecką, tworzyła zjednoczone 
Włochy, i to wszystko pod pretekstem równo- 
wagi politycznej tego czy innego rejonu iwis- 
ta. Nie myślano jednak w wielkich gabinetach 
europejskich o zjednoczeniu Słowian, prze- 
ciwie robiono wszystko, sby nie dopuścić do 
tego ziednoczenia właśnie 
równowagi sił. ; ; 

Paradoks ten dzisiej pržėstajė istnieć, ¿ % 
raz na zawsze.” d 
Wojna wykazała, że dzisiaj nie -može 

mowy o budowie nowego porządku na twie 
cie bez decydującego udziału Słowian. Naj- 
potężnieszym państwem wśród państw sło” 
wiańskich jest Związek Radziecki. Dlatego 
„Nie ulega żadnej wątpilwości, że polske re 
cja stanu dyktuje nam sojusz że Związkiem 
Radzieckim. On jedyny jest w mocy dać nam 
ochronę i pomoc, gdyby jakiekolwiek niebez- 
pieczeństwo groziło Polsce w przyszłości za 
strony Niemiec i tych, którzyby w kh poli 
tyce rewanżu chcieli im dopomóc. ` 
Zrozumiały tę prawdę Czechosłowacja i Ju» 
gosławia, rozumie ją Rzeczpospolita Polska 
która kierowana dzisiaj przez Rząd demokre- 


w imię doktryny 


Polski i Związku Radzieckiego, spojone krwią 

na polach bitew, znalazło jak na; P. 

tonowanie w podpisaniu układu przyjaźni, któ- 

ey obecne pokolenie przekaże następnym, iw 
` ko najmądrzejszy testament polityczny." 


>. Stalowa husaria 


Dris, gdy żołnierz poliki prisnit 46 SRG. - 
sywy i gna przed sobą fryców, wojsko staje 


się znowu czołowym tematem zsinteresowa: 
nia wszystkich Polaków. W jednym z arty 
kułów „Głos Ludu“ na temat czołgi poł 
skich takie snuje uwagi: s 
„Dla narodu polskiego czołgiści sąszczegół 

mie bliscy, szczególnie drodzy. Może jest w 


Eg „za mi'ość, do zakutej w sti.. 
a radzajęcej a dus w stalowych ol... 


brzymach polskich 
„Pierwszą jednostką 


<zołgową odrodzonej 
Wojska Polskiego jest I Brygada Pancerna im 


Bohaterów Westerplatte.” 28 
„Klasa robotnicza Polski jest 


dumna z czynów naszych ezolgistów, Bo czoł. 


giste tak samo jak saper — to aajbardziej re 
botn'cze wojsko.“ łe 


„Nasze wojska czołgowe — to jeden zwarty 


hufiec, wierny sprawie Polski i 


sprawie ludy 
polskiego, sprawie demokracji", © 


Ciężki los Holandii i Norweg 


Propozycja rządu holenderskiego, . soy, 
Niemcy mieli obowiązek tywienis. Holan- 
dii, została przychylnie przyjęta przez sprzy* 
mierzonych. Z Norwegii Niemcy tworzą gór. 
ską fortecę. $4 tam zgrupowane znaczne siły 
niemieckie, a okręty kryją się we fiordach, 


gdzie również mają swe bazy łodzie podwod- _ 


ne. Cily kraj anrażony jest «4 zniszczenie | 
wygłodzone. Rząd szwedzki "Hegt, aby tik- 
widacja Niemców odbyła sią ` możliwie naj. 
mniejszym rozlewem krwi. 


twiert miliona zwłok ofiar hiteryzmu 


Przygotowaniem do rozpoczęcia na większą 
skalę prac związanych z odbudową Warszawy 
było nie tylko rozminowywanie bloków bu- 
dynków, czy terenów, ale również ekshumacja 
zwłok tysięcy mieszkańców Warszawy. 

Jak wiadomo Referat Ekshumacji przy 
Wydziale Zdrowia Zarządu Miejskiego roz- 
począł swoją działalność w końcu lutego b. r. 
przy czym wadzono początkowo _ekshu- 
mację zwłok na wniosek osób prywatnych 
oraz grzebano ciała znajdujące się na powierz- 
chni ziemi lub płytko zakopane. Łącznie po- 
chowano ponad 7.000 zwłok. Drugą czynnoś- 


mężczyżn. Wszystkie te zwłoki 
nym z takich zbi 
'Dwor 


AA 
Agnew 


W Te MAE Are., Ret, : 
u dzięleni 
ciocia ay OBRA 
z dzieci, kobiet i mężczyzn, w ohydny 
sposób gr auta Fotografie te będą sta- 
nowiły ument zbrodni, r 
Niemców na bezbronnej Lie wa. 


uko» - 


tyczny uczyni wszystko, aby braterstwo broni _. 
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ł o eyon Od dnia 15 b. m. Referat Ekshumścyjny 
«ią Ref. Ekshumacyjnego było ustalenie miejs- n snów wa: pc 7 ji 
Aj i ilości grobów prowizorycznych A terenie p wem : Laret cy ry var don kak 
Warszawy. W tym celu utworzono zespół kolwiek epidemii. - PORÓW La EM 4:1 
kontrolerów, którzy zajmowali się ich wysza- ilość ZAK 
kiwaniem. ia ro kwietnia znaleziono ae awk, a wył aaeei y 3 
E Cabas sirara e niha jeszcze pod gruzami, liczba ago tysigcy zwłok, 
duje się wiele zwłok pomordowanych w be- | które należy pochować, nie będzie przesadną. 
stialski sposób przez 


ZE 
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| dzieckiem naszym, dając 


- zapewniał 
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Q roli przedszkola | 


M i dobrze. zorganizowane państwo | 
moc i siłę swą opiera na wykształceniu i wy- 


/ chowaniu swego obywatela. Zagadnieniu te- 


mu poświęca się tam najwięcej uwagi, gdyż 


takim- będzie państwo za lat 20, jakim jest 
arud Fot sen, — nauczyciela w danym mo- 
; 3 


U nas rozpowszechniony jest pogląd, te 
dopiero od lat 7 powinno państwo zająć się 
je pod opiekę szkoły 

dopiero od lat y mały oby- 


nej — 


watel stanowić zaczyna materiał do pracy pod 


kierunkiem osób przygotowanych, wykwali- 


'fikowanych. Czasem słyszy się nawet bolesne 


słowa, żx Polska jest zbyt biednym państwem, 
aby mogła roztaczać opiekę nad dzieckiem w 
wieku przedszkolnym. Pogląd taki jest ze 
wszech miar niesłuszny i niesprawiedliwy, a 
juk przede wszystkim krzywdzący polskie 
dzieci, Gdy starsze rodzeństwo udaje się 
szkoły, malec w wieku od 3—7 lat liczący wa- 
'łęsa się po brudnym podwórku miejskim, a na 
wéi czas spędza na pracy zbyt ciężkiej na je- 
siły lob słucha niewłaściwych często roz- 
mów starszych, wciśnięty w kącik dusznej, 
eauoczonej izby. Właśnie w Polsce, gdzie ży- 
cię gospodarcze zmusza kobietę — matkę 
j poza domem, sprawa „szkoły“ dla 
Sza od 3 do 7 lat jest sprawą palącą. 
Niemniej palące są względy narodowe. Na 
zachodzie zaborca, przez rozbudowanie ol- 
brzymiej sieci przedszkoli (na samym Śląsku 
7.060), w których polskie dzieci spędzały nie- 
raz cały dzień, zabierał im znajomość języka 
E eria umiłowanie wszystkiego co pol- 
je. 


ástwo niemieckie, a zwiaszcza ko- 


Społecze 
` biety niemieckie stać było na to, aby stworzyć 


Bcznę kadry nauczycielek przedszkoli, które 
ze znajomością rzeczy troszczyły się © „do- 
bro dziecka”, germanizując je nielitościwie. 
Tak więc sprawa przedszkola — odtrutki na 
naszych ziemiach ich — jest również 
kwestią palącą, a może nawet ważniejszą Niż 
sprawa szkoły. 

Czyż możńż mauczyć czytać i pisać kogoś, 
kto mówić po polsku nie umie? Poza tym czas 
perms dziecka w szkole wynosi (niższe 

lasy} dwie do dwóch i pół godziny, gdy w 
zkolu spędza ono czas od zej z=j 

g-ej, a więc s do 6 godzin. Wpływ więc 
nauczycielki — wychowawczyni jest tu więk- 
szy i sięga głębiej. 

Odpowiednie warunki w przedszkolu wy- 
dobywają z dzieci maksimum sił twórczych, 
pobudzają do szybszego rozwoju, wyrównu- 


| ją różnice środowiska. Opieka rozumnej nau- 


nione jednostki, z nieśmiałych, przygaszonych 
= silne i opiekuńcze w stosunku słab- 


szych. 

To też zwalczać należy jako wysoce szko- 
dliwy pogląd, że „Polskę nie stać na taki 
fuksus, "s Właśnie Polskę win- 
mo być stać na przedszkole, które sierocie za- 
stąpi dom rodzinny, podniesie możliwości 
startu życiowego dziecka wiejskiego, nauczy 

ić po polsku, zastąpi matkę zmuszoną do 
pracy poza domem i podniesie poziom szkoły 
powszechnej. | 

W organizowaniu przedszkoli natrafia się 

ak na istotną trudność: brak wykwalifi- 
anych nauczycielek przedszkoli, Jest ich 
zaledwie garstka przy olbrzymim zapotrzebo- 


waniu. 
Ustawa z r932 róku przewidziała założenie 


do | narodu, 


GAZETA LUBELSKA 
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0 dobrą i tanią książkę 


W swych fanatycznych i upiornych marze- 
niach panowania nad światem Niemcy nie 
tylko mordowali ujarzmione narody, nie tyl- 
ko tworzyli obozy zniszczenia, zaopatrując je 
w wytwory germańskiej kultury, jak komory 

azowe i krematoria, lecz z równą dokładno= 

feia dążyli do zniszczenia wszelkich przeja- 
wów ducha tych narodów. Niszczenie miast 
z ich zabytkami, niszczenie ników, mu- 
zeów, teatrów i bibliotek szło równolegle z 
truciem kobiet i paleniem dzieci. 

Biblioteki uniwersyteckie, setki bibliotek 
miejskich, zysiące bibliotek gminnych i księ- 
gozbiorów prywatnych w Polsce stało się pa- 
stwą plomieni po uprzednim zrabowaniu i 
wywiezieniu w głąb Rzeszy dzieł najcenniej- 
szy 

Książka stała się w kraju rzeczą niezmier= 
nie rzadką — danie zaś jej do rąk młodzieży 
szkolnej, zaopatrzenie w nią bibliotek i świe- 
tlic, jak najszybsze dostarczenie jej na tere- 
ny Śląska i nadodrzańskie, które po wieko- 
wej niewoli wracają do nas złaknione słowa 
bes Pran jest sprawą palącą, sprawą calego 
podobnie jak odbudowa Warszawy 

Tak też pojęła ten problem Spółdzielnia 
Wydawnicza „Czytelnik“, pomyślana jako 
organizacja masowa © nieograniczonej ilości 


członków. 
Śmiesznie niski udział, "no sto zb- 
ym harr 


tych (niecałe pół kilo cukru w w 


dlu), czyni go niemal symbolicznym i umo- 


żliwia każdemu zostanie członkiem  spół- 
dzielni, zaś założenia ideowe i społeczne wy- 
dawnictwa nakładają na każdego obowiązek 
zostania tym członkiem i wpływania tą drogą 
na jakość, taniość i powszechność książki. 

Jeśli przedwojenny wydawca, którego je- 
dynym motorem działania był zysk, możliwie 
duży zysk, kierował się w polityce wydawni- 
czej nie potrzebami mas, nie chęcią służenia 
kulturze, lecz chęcią wypchania własnej kie- 
szeni, puszczał na rynek w olbrzymiej więk- 
szości bezwartościową, a nawet szkodliwą 
makulaturę, rozmaite sensacyjne, kryminalne i 
pornograficzne bzdury, żerując na wykoszla- 
wionym guście mieszczaństwa, to wydawnic- 
two „Czytelnik“ nastawione jest na książkę 
dobrą i pożyteczną, książkę, która będzie po- 
ZARZ EA I ALA ROA RECO PYŁ 
4-letnich seminariów dla nauczycielek przed- 
szkoli (po sześciu klasach szkoly powszechnej), 
od roku 1938/39 ten typ kształcenia nauczy” 
cielek przedszkoli wszedł w życie i obsenie 
wznowiono go dla dziewcząt normalnie koń- 
czących szkołę w wieku lat 13-16. Szkolnie- 
two polskie nię może jednak czekać tak długo 
(aż 4 lata) na nowe szetegi wychowawczyń. 
Zorganizowano e przez Kuratorium Okrę- 
gu Szkolnego Lubelskiego w Lublinie półtora- 
roczny kurs skrócony dla dziewcząt od lat 17, 
które ukończyły szkołę powszechną i chcą po- 
święcić się pracy w przedszkolu. Kursy te za- 
czynają się już 25 kwietnia br. i trwać będą 
do dnia 1 października 1946 f. z przerwą 
miesięczną w sierpniu. 

Nauka bezpłatna. Dla przyjezdnych spoza 
Lublina istnieje internat. Uczyniono wszystko, 
by zgromadzić jak najwartościowszy z 
aby wychowanie przedszkolne przestało by 
„kopciuszkiem“ lub „łuksusem”, lecz zajęło 
należne mu miejsce w kulturalnym Państwie 
Polskim. * 

MGR HALINA MYSTKOWSKA 


zytywnym wkładem w kulturę narodową i w 
kształcenie najszerszych warstw ńafodu. Plan 
wydawniczy kontrolowany przez szerokie 
rzesze czytelników, rekrutujących się z 
wszystkich zawodów i grup społecznych, jest 
planem dążącym do zaspokojenia 
wszystkich tych grup i zawodów, a nie spe- 
kulatywnym, kierującym się koniunkturą, czy 
okazją. Nie zysk indywi. , lecz użytecze 


ność społeczna decyduje o owania takiej, 
a mię innej książki, o popularyzowaniu tego, 
a nie innego autora. 


Moment zysku tu odpada — jakiż bowiem 
zysk może osiągnąć udziałowiec od tak wiel- 
kiego kapitału, jak sto złotych? To również 
decydować będzie © taniości, a tym samym © 
powszechności książki. Zwłaszcza, że wydaw= 
nictwo chcąc jak najbardziej udostępnić 
książkę wszystkim, samo zakłada kioski i 
punkty sprzedaży z wykluczeniem kosztow 
rapt ras APN wył księżką dróg 

siążka a była 4 + 

Nie kupował jej ani robotnik, ani. chłop, 


wał nie tylko dlatego, że nie znaj 
niej nię ze spraw go „R a erer zy 
dlatego, że nie stać go było na kupno. 
Jeśli się zważy, że według. danych staty- 
stycznych dochód zny w Polsce przypa- 
dający na głowę przed woj- 


wał. w 
lecz i 


A M M m A e ae 


potrzeb | księgarsk. 


ani też gi. wę opłacany inteligent. Nie kepo ; 


270 złotych na rok, czyli 22,5 złotego 
moiączaią co daje na dzień tylko 75 groszy, 
to zrozumiałym się stanie, że książka, której 
cena wahała się od 4 do $ złotych, była luk» 
susem, «oda co najwyżej w witrynia 

ie LJ 

Tu jest olbrzymia praca do odrobienia. Za- 

danie w wzięło na swe barki wydawnictwa 
„Czytelnika“. 


Rozumie to coraz więcej ludzi, rozumieją to 
zwlaszcza liczne fabryczne świetlice, organie 
zujące na swych terenach kola „Czytelnika”. 
sem się zaś tu i ówdzie spotyka jeszcze ludzi, 

tórzy zapytują, jakie korzyści może im przy» 
wieść roc=cłotywy udział, to trzeba to przye 
pisać tym »mutnym nawykom spekulacyjnym, 
nie uznającym innych wartości, jak tylko 
:zącą monetę. Przed wojną każde dziecko 
w wieku szkolnym grosrowymi składkami na 
Macierz Szkolną, na pomoce naukowe i temu 
podobne płaciło p miesiąc więcej, niż ten jed- 
norazowy udział. 

Za cym jednak trzeba powiedzieć, z 
zyskiem jest tu to, że inteligent, że robotnik, 
że chłop, będzie miał książkę, że będzie to 
książka dostępna dla wszystkich, że o wybo- 
rze Jej nie będzie decydował wydawca, a tyl- 
ko i wyłącznie sam czytelnik zrzeszony w, 
wielomilionową spółdzielnię wydawnicza. 


Kronika literacka 


ZGON WIACZESŁAW A SZYSZKOWA. | w najszerszym zakresie twórczolci polskiej. 


Zmarł w 72-gim roku Życia znany pisarz ro- 
syjski Wiaczesiaw Szyszkow, który napisał 
swoją pierwszą książkę dopiero w 45-tym ros 
ku życia. Szytzkow należał do najpopularniej- 
szych postaci wojennego Leningradu. Otrzy- 
mał order za obronę „Leningradu“ i „Order 
Lenina", 

NOWA KSIĄŻKA 4. KONONOWA. 
Znany powieściopisarz rosyjski A. Kononow 
napisał dla młodzieży pt. „Opowiada- 
nia o Leninie", które ukażą się w 73-tą rocz. 
nicę urodzin odnowiciela Rosji. 


POZNAŃ w paap W krótce ukaże się 
książka pt. „Poznań w 1945 r." Obejmie ona 


rys biitoryczny, wygląd obecny miasta, stan 
zabytków, stan zniszczenai. Wydawnictwo 
będzie bogato ilustrowane. 


„CYRANO DE BERGERAC“ PO UKRA- 
IŃSKU. W przekladzie Maksyma Rylskiego 
ukazała się tragedia E. Rostanda „Cyrano, de 
Bergerać" w języku ukraińskim. Premiera tego 
utworu odbędzie się w najbliższym czasie we 
Lwowie. 

NOWA KOMEDIA MUZYCZNA. Kom- 
pozytor J. Dzierżyński napisał nową komedię 
muzyczną opartą na tekście „Zamieci” Pusz- 
kina. Libretto włożył L. Dzierżyński wplata» 
jąc różne piosenki i wiersze współczesnych 
Puszkinowi poetów. ` 

POZNAŃ OTRZYMA PARSTWOWĄ 
ORKIESTRĘ $YMFONICZN. 
raniom Wojewódzkiego Wydziału Kultury 
i Sztuki w Poznanin ma być powołana do ży- 
cia państwowa orkiestra symfoniczna, która 
skupi cały szereg  artyntów=instrumentalistów, 
W programach przewiduje się wwzgłędnienie 


„ 


Dzięki stas 


Pisemne zgłoszenia muzyków=ariystów, prage 
nących ubiegać się o stanowisko w pozname 
skiej orkiestrze symfonicznej, przyjmuje ob. 
ści bada dokładnie działalność międzynarodo» 
wartorium — Poznań, ul. Kwiatowa 4 m. % 
Do zgłoszenia należy dołączyć krótki własnea 
ręcznie napisany życioryt z podaniem odbye 
tych studiów muzycznych oraz dotychczasce 
wej działalności zawodowej. 


RUCH KULTURALNY NA ŚLĄSKU. Na 
obszarze województwa iląsko-dąbrowieckiego 
czynnych jest w obecnej chwili 29 miejskich 
3 gminnych Domów Kultury oraz 72 iwie- 


Otwarcie państwowego 
konserwatorium w Łodzi 


W Łodzi powstało Państwowe Konserwatorium 
Muzyczne pod dyrekcją Kazimierza Wilkomir- 
skiego. Czynne są wydziały: kompozytorski, ka- 
pelm: tworetyczny, fortepianowy, ine 
strumentów muzycznych dętych, harfy, organów 
i muzyki elnej. i 

Fraszka 


HITLER: 
Wokół same ślepe tory, 
Jak zbłąkany wiród nich chadzam. 
Szukaj nowych dróg (joe 


` Ja na wyko dris się zgadzam. 
GOEBBELS: 
Włainie szukam ich, fikrerze, 


Ale wyznam w tajemnicy, 
Że dzii wszystkie nasze drogi, 
Prowadzą do szubi 

S. KARAŚ 


MOKS PCO AO ZANE OCZ SR DĄ TGA RAAE DADA 0 ENAERE CZ WOTA OAZA OE A FRA WAY TWOKO ŁEM CEA ENJOY Z PON SEK LA ai ai aA 


DR STEFAN LITAUER 


Zmierzch „Londynuć 


Ale Mikołajczyk, niezdecydowany jak zaw- 
ste, uznał, że winien jeszcze udać się przedtem 
do Londynu, ag aspek aprobatę swego rzą- 
du i skłonić p. Raczkiewicza do wycofania się 
z aktywnego życia polityc Mikołajczyk 
jał w Moskwie wszystkich zaintereso- 
wanych, że 48 godzin pobytu w Londynie wy- 
starczy mu zlikwidowania własnego rzą- 
du i uzyskania zgody na aprobowany przez 
niego w zasadzie kompromis. Minęło 48 go- 
dzin, minął tydzień, minęły dwa tygodnie. 
Mikołajczyk do Moskwy nie powracał, nato- 
miast w Londynie wszystko się skłębiło, niepo- 
rozumienia, walki wewnętrzne oraz intrygi zau 
panowały niepodzielnie nad sytuacją i w dru- 
gej połowie listopada Mikołajczyk, widząc, 

nie da tady i zobowiązań przyjętych w za- 
sadzie w Moskwie nie dotrzyma, podał się 
dymisji. W raz znim pił cały rząd i fik- 
cja „Jedności Narodowej" upadła. Raczkie- 
wicz, który był główną przeszkodą ku poro- 
sumieniu, postępując zresztą w tym względzie 
w kisłym współdziałaniu z Kwapińskim i 
Arciszewskim, ze swoimi doradcami sanacyj- 
aymi i z Bieleckim, skwapliwie przyjął dy- 
z ate Ui i powierzył tworzenie rzą- 


emu. 
Ko wapiński wobec odmownego stano- | d 


wiska ludowców, nie potra!ft sklecić na nowo 
„Jedności Narodowej”, Raczkiewicz zwrócił 
się do pana Tomasza Arciszewskiego, które 

poprzednio po ustąpienia Sosnkowskiego 4 
al ma swojego ewen następcę. 


Jedyną kwalifikacją przeszło siedemdziesię- | N. 


cioletniego starca było to, że Arciszewski 
okres okupacji przebył w kraju, że do Lon- 
dynu przyjechał w końcu lipca 1944 i że po 
za kilkoma niefortunnymi wystąpieniami na 
konferencjach prasowych nie zdążył się jesz- 
cze na zewnątrz wobec szerszego ogółu i opi- 
nii brytyjskiej doszczętnie skompromitować. 
adnych innych kwalifikacji ten mało inteli- 
gentny, dobroduszny napozór, a przebiegły w 
duchu starzec nie posiadał. Że również nie po- 
siadał skrupułów politycznych, dowiódł przy 
tworzeniu swojego „rządu”. Ten „socjalista'* 
nie powstydził się utworzyć „rządu'* wespół z 
faszyzującymi end'kami spod znaku pana Bie- 
leckiego. Co prawda orowodyr ruchu oenerow- 
sko-endeckiego, p. Tadeusz Bielecki sam nie 


do | wszedł do rządu, gdyż uważał on, że wejść do 
rządu może jedynie w roli premiera, a poza 


tym był zbyt sprytny, aby osobiście angażować 
się tam, gdzie niepowodzenie było z góry 
przesądzone. 

Bielecki delegował natomiast do „rządu“ obu 
swych zauszników, Berezowskiego i Folkier= 
skiego. 
politycznym nie zawahał się przed utworze“ 
niem tej spółki, w skład której weszli również 


okrasy Arciszewski wyżebrał od Chrześcijań- 
skiej Demokracji dwóch jej „maluczkich" 
członków zasiadających w londyńskiej Ra- 
dzie Narodowej pp. Sopickiego i Kuśnierza, 
jako minigwów w swoim rradzie. 


Pan Arciszewski w swoim cynizmie | gra 


waj inni „socjaliści“ Kwapiński i Pragier, Dla. 


(VII. Konieo fikoji „Londynu 
Sprawy zagraniczne Arciszewski powierzył 
„fachowemu” dyplomacie Adamowi Tarnow- 
skiemu, niegdyd. sękretarzów; prezydenta 
arutowicza i członkowi 
zwolenie", który niestety zmienił swoje po- 
glądy pod wrażeniem pobytu w oderwaniu od 
kraju w ciągu ro lat w Sofii w charakterze 
posła polskiego przy królu Borysie bulgar- 
skim. Dzisiaj jedynie co pozostało z niegdyś 
postępowego i lewicowego umysła Adam, 
Tarnowskiego, to psychiczny osobisty uraz 
antyrosyjski. ` 
»Rząd" Arciszewskiego miał jak najgorszą 
prasę w Londynie i w Ameryce. Dzienniki 
anglosaskie zgodnym chórem określały „rząd“ 
Arciszewskiego jako prowokację antyrosyj- 
ską zatrzaskułącą drzwi do jakiegokolwiek po 
rozumienia z PKWN. Rząd brytyjski usto- 
sunkował się zdecydowanie wrogo do osoby 
Arciszewskiego i gdy w kilka dni po objęciu 
urzędowania Arciszewski zwrócił się o przy- 
jęcie go przez premiera Churchilla, szef rzą- 
du w odmówił widzenia się z nim i 
odesłał Arciszewskiego do ministra Edena, 
który nie ukrywał przed Arciszewskim, że 
rząd „brytyjski uważa go za „persona nom 


ta”. 
Gdy Mikołajczyk « ustąpił ze stanowiska 
|premiera „rządu“ emigracyjnego, istniały 
iszczenia, że wówczas jako wolny oby- 
watel i odpowiedzialny przywódca Ssronnict+ 
wa Ludowego zerwie więzy, które łączyły go 
do tej chwili ze środowiskiem emigracyjnym 
i że z własnej inicjatywy przyjedzie go Lus 
aby stanać do racy w kraju. 


wWy- społ 


Mikołajczyk ak nie uczynił. Niew 

tpliwie był kę o ap tusz „t kor „5 
szczą psychologiczny. Gdyby Mikołajczyk w 
owym momencie z własnego popędu powrócił 
do kraju, bylby przyjęty przez dużą część 
eczeństwa z otwartymi rękoma. Stronnicte 
wit Ludowemu, które wymagało konsolidi= 
cji wskutek rozdarcia wewnętrznego wahania- 
mi Mikołajczyka, wyrządził on tym dużą 
krzywdę. Dzisiaj Mikołajczyk utracił swój sua 


aind ; 

` * Arciszewskiego był zresztą typo” 
wym rządem negacji. Dzizłalność jego ogra. 
niczała się do protestów. Gdy utworzon 
został Rząd Tymczasowy w Lublinie, „rzą 
Arciszewskiego zaprotestował. Gdy Rząd 
Czechosłowacki uznał Polski Rząd Tymcza. 
sowy, „rząd” Arciszewskiego zaprotestował. 
Gdy ogłószone zostały uchwały Konferencji 
Krymskiej, „rząd”* Arciszewskiego zaprote 
stował. Jedynym „pozytywnym“ posunięciem 
pana Arciszewskiego był sławenny memoriat 
do rządów Wielkiej Brytanii i Stanów Zie- 
dnoczonych. aby nad wyzwolonymi przex 
pah Czerwoną ziemiami polskimi, podob- 
nie nad ziemiami wroga, objęła kuratelę 
wojskową komisja kontrolująca sojuszników. 
„Premier* polski oddający swój kraj pod ku- 
ratelę obcych! Ale odpowiedź Wielkich Mo- 
carstw zawarta w uchwałach Konferencji 
Krymskiej była policzkiem dla pana Arc 
szewskiego. Memoriał jego powędrował do 
kosza, zaś Roosevelt, Churchill i Stalin ue 
szanowań istnienie jedynie prawowitej, suwe- 
rennej wladzy polskiej na wyzwolonej ziemi. 


(Dalszy cise nastapi} 
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UBELSKA 


Elektrownia przezwyciężyła trudności 


Elektrownia Lubelska w chwili rozpoczęcia 
pracy w oswobodzonym Lublinie znalazła się wo- 
bec niesłychanie ciężkich warunków. Polski za- 
rząd elektrowni otrzymał w spadku po Niemcach 
zmiszczoną sieć i stację transformatorówą oraz 
puste składy z węglem. Zamówione i już zapla 
còne materiały uległy zniszczeniu w fabrykach 
Pnie dotarły "nigdy do elektrowni. Zsopstrzenie 
w chemikalia i dowóz węgla ustały na szereg mie- 
sięcy. » i 5 
Straty poniesione przez elektrownię był olbrzy= 
mie. Niemcy nie zapłacili całego szeregu rachun= 
ków na ogromne, w setki tysięcy złotych: idące 
rachunki za zużytą przez nich energię elektrycz- 
ną. Konserwacja maszyn w okresie okupacji była 
niedostateczna; a'moc maszyn od 1939 nie była 
powiększona | "wobecnormalnego przyrostu ob- 
ciążenia była o 60%0za mała. Zarząd elektrowni 
przejął personel gnębiony przez okupantów, któ- 
remu musiał z kolei zapewnić normalne warunki 
bytowania w. odrodzonej ojczyźnie Mimo tych 
wszystkich niedoborów elektrownia lubelska mur 
siała sprostać wielkim zadaniom w okresie, „gdy! 
Lubin stał się przejściowo stolicą Polski, a więc 
„ośrodkiem skupienia władz i wojsk zarówno pol- 
skich jak i radzieckich oraz terenem, na którym 
osiedlili się wygnańcy 4 uciek/nierzy z różnych 
stron kraju. Największe zgęszczenie ludno'ci w 
Lublin.e notowano właśnie zimą przy *katastro": 
falnym braku opału. 

Długoletnia ZĘ wpłynęła na s cośdaśnie 
moralności wśród Í ci 
kich warunków Aeara ech się kra- 
dzieży energii elektrycznej. Od złych nawyków 
"trudno się odzwyczaić. W pierwszym okresie 
pracy elektrowni w wolnym Lublinie kradzież 
energii dochodziła do 60°/a w stosunku do dostar- 
czanej użytkownikom legalnie. Urządzenia elek- 
trowni o niedostatecznej mocy, źle konserwowa- 
ne ulegały częstym uszkodzeniom. Elektrownia 
pracowała bez żadnego zapasu węgla, przy nie- 
słychanie ciężkich warunkach transportu opału. 

Wszystkie te trudności zostały jednak w obec- 
nej chwili dzięki wytężonej pracy Zarządu Elek- 
trowni przy „poparciu Miejskiej Rady Narodo- 
wej, pomocy władz wojskowych i wysiłkom pra- 
cowników elektrowni opanowane, Obecnie praca 
elektrowni staje się coraz bardziej sprawna. Kra- 
dzieże energii elektrycznej ustają, np. w miesiącu 
styczniu zmniejszyły sięo=25*/e w stosunku do 


na mm aussi 


Nowy podręcznik >” 

pocztę wortęte tow 
Wkrótce już ukaże się nowy- podręcznik po- 
- cztowo-telekomunikacyjny w opracowaniu But- 
kiewicza 1 Sokołowskiego. Będzie on zawierał 
krótki zarys historyczny poczty, telegra i i tele 
fonu, dział pocztowy (dział pęzewozu i odprawy | y, 
poczty, przepisy gospodarcze, przepisy rachunko- 
wo - kasowe), oraz dział telegraficzny 1 telefoni- 
czny. Ojętość jego wyniesie ponad roð stron dru- 
ku, nakład ok. tooo egz. Podręcznik ten konie- 
czny dla najmniejszych na placówek poczta 
wych, będzie AE SRA Polskę, | w Lublinie 


będzie on także. wykorzystany na „prowadzonym . 


od początku kwietnia r, b. KussiePocztowo-T4. 


lekomunikacyjnym dla -Oowowstępujących: praco- 


wników, obejmującym koło 60 osób. 


Podręcznik odbijany jest na powielaczu — w! ` 


—W. B, 


PAREN kierowców . us 


Dnie 29 kwietnia 1945 r. ! a gódź. 14-ej (W aie 
dzielę) w Lublinie, ul. Krak. Przedm. 19. (gmach | n 


- Rady Zw. Zaw.) I p., sala B odbędzie się walne | nia w” naszej prasie jego gry, Bsczchówówej mi- 
zebranie członków Zw. Zaw. Kierowców i Pra- | strzowską wirtuozerią. 


cowników. Samochodówych okręgu Lubelskiego. | 


Ze względu na ważność spraw obecność wszyst- | 


kich członków obowiązkowa. 


W porządku dziennym nowa reforma transpor- 
tu í komunikacji samochodowej, orir wybór de- 
legatów na ogólnopokki zjazd kierowców , do 
(Warszawy, 


Podziękowanie 


Dowództwo | podchorążowie Oficerskiej Szko- 
ły Piechoty składają serdeczne podziękowanie 


Kierown ctwu Kinofikacji miasta Lublina za ste- 
łe umożliwianie im oglądania seansów kinowych. 
Ustosunkowanie się Kierownictwa Kinofikacji 

„miasta Lublina do Wojska Polskiego waóczj ydcą i 

„kij weósłożyć za przykład. 


(Dowództw i Podchocyiowie 
Ofe. Aubets Docter, | 
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prądu sprzedinego, a w naka opadły nawet po- 
niżej 10%/6. -- 

Wprowadzenie: nowej  cobjaaknij taryfy przez 
Prezydium Miejskiej Rady «Narodowej uzdro- 


i wilo finanańse elektrowni. Budowa własnej bocz- 
niey kolejowej usunie wielkie koszty zwózki pali- 


wa i umóżliwi racjonalną gospodarkę usuwając na 
reszcie dziwoląg "techniczny, jakim "jest tstnie- 
jęca od tylu lat elektrownia bez własnej bocznicy 
kólejowej. Zamierzony poważny remont z 
orsi urządzeń mawęglających pozwoli ne 

usprawnienie pracy i obniżenie kosztów „duo 
rzania. Dostawa węgla została zapewniona z pol- 
skich kopalń? na pór zn Śląsku i w Zagłębiu 


Dąbrowskim. Również i warunki pracy zespołów 
pracowniczych elektrowni zostaną niedługo unor- 
fowane w sposób korzystny dla nich dzięki zgod- 
nej współpracy zarządu elektrowni z komitetem 
fabrycznym i oczekiwanej pomyślnej decyzji władz 
nadrzędnych. 
Zharmonizowanie: usprawnienie wszystkich dzie- 
dzin związanych z istnieniem i pracą elektrowni, 
osiągnięte dzięki zgodnym wysiłkom Miejskiej 
Raly Narodowej, Zarządu Elektrowni i pracow- 
ników dało w rezuktacie opanowanie znacznych 
trudności i zapewnienie miastu normalnej dostawy 
prądu. 
RENATA MARCINIAK 


Rejestracja ociemniałych żołnierzy 


| Związek „ociemniałych żołn: erzy w Krakowie, 
zwraca sk „do ich swoich byłych człon- 
ków, ociemniałych inwalidów wojennych tak żoł- 
nierzy jaki i ofiar woiny z. dawniejszych Zw'ąz- 
ków: Bydgoskiego, | Lwowski i Wirsziwskie- 
go, 0 zarejestrowanie się w wiązku Ociemnia- 
łych Żołnierzy w Krakowie, ul. Topolowa 46/1. 

Równocześnie wszyscy ociemniali inwalidzi 
wojenni i ofiary. wojny z 1939 r. i z lat dalszych 
winni dog ae la się gol powri powyższym adresem. 
Z polecenia Szefostwa Sanitarnego Wojskowego, 
uprasza sę wszystkie szpitale tak wojskowe jak i 

cywilne które posiadają w swoich klinikach o- 
PA inwalidów wojennych jak i ofiary 


wojny, o podanie do wiądóm 


ości treści powyższe- 


go: ogłoszenia. Do rejestracji należy przedłożyć 
odpowiednie dokwnenty. 

Zaznaczamy, że istnieje szkoła dla ociemniałych 
i'chętni mogą na koszt państwa, poza zdobyciem 
sztuki czytania i pisania, kształcić się w odpo- 
wiednich dla siebie zawodach. Rejestracja leży w 
imteresie wszystkich ociemniałych tak wojskowych 
jak i cywilnych. Wszyscy ci ociemniali, którzy 
po wyleczeniu się nie otrzymali jeszcze renty in- 
walidzkiej, lub nie zdobyli praw inwalidzkich, 
winni zgłaszać się do referatów inwalidzkich, 
które mieszczą się przy właściwych starostwach. 

Wszelkich, jak najdalej idących "ad iinformacji 
udziela Związek Ociemniałych Żołnierzy w Kra- 
kowie, ul. Topolowa Nr. 46/1. 


"Walka z epidemiami na terenie wojew. lubelskiego 


W ramach walki z epdemiami Wydział Zdro- 
wia podzielił ,woj. lubelskie na 100 okręgów. Na 
czele każdego z tych okręgów stoi lekarz, który 
ma za zadanie opiekować się ludnością i dbać o 
to, aby nie wybuchła w jego okręgu epidemia. O- 
prócz tego do każdej gminy przydzielono spe- 
cjalnie przeszkolonego dezynfektora, którego ce- 
Hem jest czuwanie nad stanem zdrowotnym gmi- 


ny, wyszukiwanie chorych zakaźnie ł meldowanie 
o każdym wypadku lekarzowi, 

W danej chwili żadnej epidemii u nas nie ma 
lecz zdarzają się dość często wypadki tyfusu p!a- 
mistego — zwłaszcza w pow. biłgorajskim. Dla- 
tego też zorganizowano tam szpital na zo łóżek 


dla' chorych na tyfus. Przewiduje się rozszerz”ni ie] 


tego szpitala do so łóżek. W. B. 


„.. Młodzież wiejska a 


Dnia 19 b. m. odbyło się pierwsze zebranie mło- 
dzieży wiejskiej: czwartych klas gimnaz'alnych 
I drugich licealnych z miejscowych szkół śred- 
"nich ogólnokształcących w celu zainteresowania 
1 zachęcenia jej do ht Aya do zakładów 
kształcenia nauczycieli. : 

Do nielicznego grona dakia p: prof; Kru- 
szewski wygłosił bardzo interesujący referat na 
keri pi „Rola nauczyciela-wychowawcy w społe- 

stwie". Młodzież szkół średnich zapraszamy 
na dśłsze referaty: 23. TV. „Kształcenie i dobór 


zawód nauczycielski 


kandydatów na nauczycieli szkół powszechnych 
i średnich" — wygł. ob. Jamiński. „Potrzeba do- 
'pływu ideowej młodzieży wiejskiej do zawodu 
nauczycielskiego" — wygł. ob. Greniuk. 25, IV. 
„Zagadnienie kształcenia nauczycieli szkół rol- 
niczych* — wygł. ob. Kościuszko. „Nauczycie' 
— jako krzewiciel kultury ludowej" — wygł. ob. 
Kłosowski. 

Zebrania odbędą sę w lokalu gimnazjum im. 
Zamojskiego, Ogrodowa 14 w sali 36, 


Z naszej 

„ Samopomoc Chłopska przejęła wsgminie Witu- 

lin krochmalnię, która zostanie uruchomiona pi 
w. bieżącym sezonie, 

Sa Chłopska uruchomiła huty szkla- 
ne w powiatach: siedłeck'm i włodawskim. Fabry- 
kę pustaków w pow lubartowskim, oraz cegiel- 
nię w Garbowie, zdolną do wyprodukowania w 
elągu roku około milions cegieł. W Krasnymsta- 
wie, lzbicy, Tarnogórze, eboi ruch proi 


siesprzéde wszetkim. p wie e 
pa z programem wyłącznie chopinowskim 
i amem składsnym, gdzie jednak [wią część 


isg polskim, by zachodzie potrzeba omawia- 


Wybitny pianista młodszej generacji Władysław 
Kędra również dał, przed wyjazdem na stałe do 
Łodzi, 2 rećitale, z których pierwszy poświęcony 
był twórczości Liszta. Kędra zdradza upodobanie 
do utworów o spotęgowenym wyrszie drama- 
tycznym, wobec czego należało oczekiwać do- 
skonałęgo dostrojenia się ducha wykonawcy do 
yna psychicznego tokkgo kompozytora, jek 


urdu ciężkości grogrumni -— jednoczęściowa so- 
nata h-moll, ze świetnego okresu weimarskiego, 
z efektownym, demionicznym, że tak. powiem, 
pierwszym tematem i piękną fugą jest mimo 
swych kspitalnych zklet trochę nużąca dla prze- 
ciętnego słuchacza. Tym może tłumaczy się spe- 
pejalne powodzenie, jakie przypadło w udziale 
melodyjnym drobnym kompozycjom: Etude de 
| concert ar. 3 i Sospiro (.zecz, napisana na 123 
< sonat Petrarki), Wogóle obserwacja sali nasuwa 
| uwagę, że program, składający się z samych for- 
tepianowych utworów Liszta, nie wsotą obec- 
| nie żywszego - 


1. a 
prowincji 

W Siedlcach uruchomiono tartak ; gremplar- 
nię, jedyną w Polsce, W gminach Potok i Ładunia 
ponownie zagospodarowano stawy rybne. W Klu- 
czkowicach uruchomiono browar. 

Wojewódzki Związek Samopomocy Chłopskiej 
w lubelszczyźnie wydał w ciągu ostatnich pięciu 
dni, t. j. od 14 b. m. do 19 b. m. 405-ciu rodzi- 
nom drzewo na odbudowę spalo-ych domów 
mieszkalnych i zabudowań gospodarczych. 


Szczególnie gorąco  oklaskiwała / publiczność 
Władysłewa Kedre na konceroe w ubiegłą nie- 
elę, którego pierwsza część byla jakgdyby uzu- 
pełnieniem recitału chopinowskiego sprzed kilku 
tygodni, Jeśli już wówczas wyszedł Kędra zwy- 
cięsko z próby, na jaką wystawiają najdoskona|- 


: | szego wykonawcę monumentalne wielkie formy 


w twórczości Chopina, to obecnie, po usłyszeniu 
go w Etiudach, tych „tytanicznych eksperymen- 
tach“ o bogatej treści nastrojowej, będących stu- 
diami dla mistrzów, można śmiało powiedzieć, że 
Władysław Kędra nie tylko jest dziś jednym z 
najwybitniejszych pianistów polskich, ale i zapo- 
wiada się jako Świetny chopinista, w którym 
przedziwnie lekka, miezmiernie finezyjna w ry- 
sunku muzyka mazurków znajdzie zapewne zna- 
komitego odtwórcę. 


Iskrzyła się ejecnolcią wirtuozowską i polotem 
gra Kędry także w krakowisku fantastycznym 
Padarewskiego i w utworach „Szymanowskiego — 
wariacjach h-moll, mazurku ć cieszącej się popu- 
larnością etiudzie b-mifl. 


Entuzjastycznie były przyjęte liczne bisy, — 
wśród mich wywodząca się z Musorgskiego, Bo- 
rodina i Prokofiewa sonańna Kabalewskiego, 
współczesnego kompozytora sowieckiego, autora 
symfonii i uwertury do opery „Colas Brugnon”, 
wykonywanych w Ameryce pod dyr. Toscaninie- 
go, m. in. muzyki do filmu „Anton Iwanowicz 
gniewa się“, wyświetlanego ostatnio w Lublinie. 


M. Bechczyc-Rudnicka 


60. Sekretarz odpow. 26-59. Sekretariat Redakcji 21-08. Dyrekcja PFIN > 
rnia „Czytelnika“ 25-87. Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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' | Zarząd Telefonów Lubelskich 


67. e 


Komit 
al Dokan kig dy: pracy 
artystycznej Ignacego Dygdsa 


Z inicjatywy Wojew. Wydziału Kultury i Sztue 
ki i Dyrekc'i Państw. Instytutu Muzycznego od- 
było się dnia 185TV b. r. zebranie Komitetu Ora * 
ganizacyjnego „Uroczystości  uczczeniś pracy” 
artystycznej Ignacego Dygasa". 

Prótektorat honorowy nad uroczystością objął 
prezes Woj. Rady Narod. Ludwik Czugała. s 
Komitet Organizacyjny ma skład następujący: 
Nacz. Woj. Wydz. Kult. i Szt. Józef Nikodem 
Kłosowski, dyr. Teatru Antoni Różyck:, dyr,» 
Karol Borowski, dyr. Instytutu Tadeusz Chyła, 
dyr. Lucjan Ksionek, kier. muz. Polskiego Radia. 
Tomasz Dąbrowski, prez. Tow. Śpiew. „Lutnia“ A 
płk. Zwoliński, prezes Tow, „Echo” Franciszek. 
Litwiński, dyr. Lub. Orkiestry Kameralnej prof. 
Zygmunt Szczepański, nacz, Wydz, Ośw.. i. Kult. 
Zarządu Miejskiego Wawrzyniec Kwiatkowski, 
Postanowiono uroczystość urządzić w-dniu' 10: 
maja, tego. dnia bowiem mija 40 lat od pierwsze- 
go występu Ignacego Saary w «roli: Jontka w. 
„Halce'* Moniuszki. W. części: koncertowej we. 
zmą udział najwybitniejsi artyści, zespoły chó- 

relne i orkiestralne miasta Lublina. 


Z Zarządu Telefonów lubelskich 


Zarząd Telefonów Lubelskich podaje do w.do- 
mości abonentów, że wszelkie należności tele- 
foniczne winny być wpłacane do Rejonowego U- 
rzędu Pocztowo-Telegraficznego ul. Krakowskie. 
Przedm. so, który inkasuje należności na pods 
stawie rachunków wystawionych przez Zarząd 
Telefonów Lubelskich. 

Wpłaty dokonywane inną drogą nie zer: 
Zarząd Telefonów uznawane. ` yada m 


t+» 


+ 


przyjmie kreslarz 
| 1a stałe. Warunki do omówienia w biurze Para 


j du ul. Stàszica 14. Telefon 32-68. 
O ROEE ZATACZA WI WERS 
Teatr i kina 


Dziś i codziennie doskonała komedia SA JcZA 
WŁ Perzyńskiego „Lekkomyślna siostra“ ia p 
konaniu Skrzydłowskiej, Malkiewiczówny, Buy- 
no, Chmielewskiego, Kondrata, Chmi jelarczyka, 
Klejera, którzy pod znakomitą reżyserią K, Bo- 
rówskiejo dają prawdziwy koncert gry, „aktore 
skiej. 

Dekoracje Z. Węgierkowej. 


w niedzielę dnia 22 kwietnia o godz. t4-ej da 
sząca się niesłabnącym nącym powodzeniem - pastelowe 


rare G. Zapolskiej „SKIZ” w” premierowej 


w niedzielę, dn. 32 kwietnia o godz, 1r-ej od. 
będzie się poranek autorski Jana Parandowskiego. 
Słowo wstępne wygłosi prof. Juliusz Kleiner. r 


W SALI DOMU ŻOŁNIERZA w giodaiaią, 
dnia 22. TV. 1945 r. © „godz. 14.30 odbędzie się 
poranek muzyki-pieśni i humoru. Udział biorą 
Orkiestra salonowe - jazzowa (ro 6sób) pod dy* 
sckcją Alfredy Bielskiej, soliści, oraz znany hu» 
morysta Włodzimierz Potaszyński. Bilety do nan 
Oz ORA hasis Daag 

nierze 


KINO „APOLLO”: od poniedziałku 23, kvie- 
tnia b. r. wyiwietls film „prołateji polskiej pës 
„PROFESOR 


"Nad: grot „Na 
jaz Warszawy". 
„BAŁTYK": od Aga yk Bae 


an NY t ziriak, dniem Pe R: 


sifa e T Neg" f Tala Pa 


P oy „RIALTO“: od paw, 16 kwie: 
a b. r. wyświetla film ukcji francuskiej 

bę ! „Koafiike” - W roli głównej Corina- T vchaire, 
Roger Duchesne i inni. 4; 


* JÀ 


Program radiowy na 22, 4 


7:25 Transmisja z Warszawy. (f. kr. i m). 3:0; 
Wiadomości lubelskie (miasto). 8.10 Poranan mo: - 
zaika muzyczna (miasto). 12.00 Transmisja z Waw 
szawy (f. kr. i m.). 15.00 Wiadomości lubelskie 
(miasto). 14.05 Audycja dla: młodzeży (miasto). 
15:15 Skrzynka PPR (miasto). 'r5.45 Muzyka tat 
neczna (płyty) (miasto). 16.00 Transmisja z War» 
szawy (f. kr. i miasto). 18.30 Transmisja z Wari 
szawy miasto). 19.15 Muzyka z płyt (miasto). 
19.30 Transmisja z Warszawy (miasto)? 30.66 
Chwila muzyki (płyty). (miasto). 7010 Słucho* 
wisko (f. kr. i miasto). 20.30 Koncert Zespoki 
Salonowego Rozgłośni Lubelskiej pod dvr. Sre? 
fans Rachonia z udziałem Zofi Massziskiej, €- 
komp. Eugeniusz Kopp. (f. kr. i miast). 2110 
Ostatnie wiadomości (miasto). 


Tylko fale krótkie. in pó 

18.30 Audycja w językach obcych. 19+- Trans 
misje z Warszawy. 19.30 Audycja dla Polaków 
zagranicą. 20.00 Skrzynka posżukiwan:« roślzin. 
2.00 Dyktando Poipressu (transmisja z Wraszawy). 


"> 
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Komitet Bedakcydny 


